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Zatwierdzenie wyboru w ójta i nodwóiciego gminy  
Ligota.

N a podstawie art ,  iiO ust. 1 ustaw y z dnia 23 
m arca 1933 r. o częściowej zmianie ustro ju  samo­
rządu te ry torja lnego  (Dz. U. R. P. nr. 35 poz. 294) 
zatwierdzam wybór ro ln ika  Ignacego K u jk a  z L i ­
goty  na  wójta gm iny  Ligo ta  oraz wybór kupca 
K aspra  Reszela z Koźmińca na podwójciego gm iny  
Ligota.

Krotoszyn, dnia 4 maroa 1935 r.
S tarosta  Powiatowy: 

L.dz. 1163/35 W .P.__________ ( - )  W IL IM O W S K I

Położna obwodowa w M o w i e .
Podaję do publiczne] wiadomości, że z dniem

15-go m arca  1935 r. powierzam obwód położniczy 
W ałków położnej p. Antoninie W ittek , zamieszka­
łej w Wałkowi®, powiatu Krotoszyńskiego.

Do obwodu tego należą następujące g ro m ady :  
Borzecice, Galew, Obra Nowa, Sapieżyn, Obra S ta ­
ra  i Wałków.

P P .  Sołtysów i Przełożonych obszarów dw o r­
skich obwodu położniczego Wałków, proszę o opu­
blikowania niniejszego zarządzenia w sposób w m iej­
scu prak tykow any.

Krotoszyn, 1 m arca  1935 r.
Przewodniczący W ydzia łu  Powiatow.: 

( - )  W IL IM O W SK I.
L. dz. 608/35 W, P.

^ z i a l  n i e u ^ ^ ę d o w y .

H O P  BO0ÓDCA 0 . K. Uli O  MZltAMU.
W dniu 1 bm. o godz. 14.01 p rzyby ł do PozDa- 

n ia  pociągiem z W arszawy nowy dowódca O.K. V II  
dotychozasowy d-ca 13 dywizji w Równem, gen. 
Knoll-Kownacki.

P rzybycia  nowego dowódcy oczekiwali na 
dworca przedstawiciele  władz wojskowych, m. in. 
d-ca 14 dywizji gen. bryg. Wład. d-ca b rygady  
kaw alerj i  gen. Zahorski, p. o d-cy O. K. płk. Świ- 
talaki oraz dowódcy pnłków stacjonowanych w g a r ­
nizonie poznańskim. Poza tem przybyła  na dwo­
rzec kom panja  honorowa ze sztandarem 57 p. p. 
pod dowództwem kpt. H ry ćk a  i o rk ies tra  57 p. p. 
pod ba tu tą  por. Szatkowskiego.

Również zebrali się na dworcu przedstawicie­

le władz cywilnych. P an a  wojewodę reprezento­
wał naczelnik wydziału bezpieczeństwa Żwirski, 
władze miejskie radca dr. Szulc, dalej starosta  gro* 
dzki Podhorodeński, kom. 'wojewódzki P. P. insp. 
Sawicki, przedstawiciele p rasy  i organizacyj.

W jeżdżający na peron pooiąg powitała o rk ie ­
s tra  marszem generałów, poczem powitał p rzyby łe­
go gościa gen. Wład.

Nowy dowódca O. K. przeszedł przed frontem 
kom panji chorągwianej,  a  następnie  odebrał na 
placu przed dworcem rap o r t  oddziałów przysposo­
bienia wojskowego, poczem udał się samochodem 
do Dow. O. K.

©CISLEHIE TER9T0RJUH ZAGŁĘBIA SAARU 10 RZESZY.
W  dniu 1 m arca  b. r. o godz. 10 odbył się w 

S aarb rü cken  ak t  przejęcia Zagłębia S aa ry  przez 
Rzeszę. Władze niemieckie reprezentował minister 
spraw węwn. F rick , k tóry  przybył w towarzystwie 
min. Propagandy  Goebbelsa i innych  samochodem 
w godzinach porannych.

Przekazanie  władzy uskutecznił bar. Aloini, 
przewodniczący „komitetu  trzech“ L igi Narodów 
przyczem wygłosił kró tk ie  przemówienie, na które 
o d p o w ie d z ia ł  w  im ieu iu Rzeszy min. Prick . Po 
podpi*flniu odpowiedniego protokółu przez obia s t ro ­
n y  delegacja Ligi Nar. opuściła Saarbrücken .

Wówczas rozległy się wszędzie fanfary , oraz 
n a s tą p i ło  wywieszenie na  specjalny rozkaz, sz tan­
darów hitlorowskich. Odświętnie p rzybrane  miasto 
momentalnie zmieniło swój wygląd podobnie zre­

sztą jak  i wszystkie inne miasta Zagłębia. Przez 
całą noc, poprzedzającą uroczystości przejęcia, prze­
c iąga ły  przez ulice S aarb rü cken  hitlerowskie pocho­
dy ze śpiewem i muzyką.

We wszystkich większych garnizonach odbyły 
się oficjalno uroczystości połączone z akadem jam i 
i paradam i wojskowemi. W B erlin ie  odbyła się 
wielka rewja wojskowa, a w K ilonji defiladowały 
wszystkie ok rę ty  bojowe.

Po oficjalnym akcie przejęcia władzy odbyły 
się wewnętrzne uroczystości, k tóre w S aarb rü cken  
przeszły w specjalnym nastro ju . Do stolicy Z ag łę ­
bia zjechały delegacje S. S. i S. A. z całej Rzeszy 
wszysoy dygnitarze  h it ls row icy  z prowinoji oraz 
liczne delegacje, od samego ra n a  zamiast f r a n c u ­
skich sztandarów na urzędowych gm aehach  w ywie­
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szono chorągwie hitlerowskie, a miasto przybrano  
bogato w zieleń.

Giównii uroczystość odbyła się przed gmachem 
sadu Okręgowego, w dawnej siedzibie komisji r z ą ­
dzącej Saary . Na placu zebrały się organizacje 
hit lerowskie oraz delegacje, otaczają«-, d ygn ita rzy

Ł a  a E ® a  B P ■

Nowe postępy szybownictwa niemieckiego.
W odczycie na  powyższy tem at rozwinął prof. 

dr.  G 'orgii, d y rek to r  niemieckiego ins ty tu tu  bada­
wczego dla szybowców w spaniały obraz tegorocz­
nych wielkich wyników: ekspedycja szybowców do 
A m eryk i południowej, Rhon, działalność szkół szy­
bowcowych w Rossitten, Grunau, Laucha, przy 
H ornbergu  i Hesselbergu i t. d. Rok 1934 jest r e ­
kordowym rokiem liczb, wyczynów. Obok wspania­
łych wyczynów D it tm ara  o 4350 m. wysokości 
i 375 m. długości, stoją świetne wyczyny zespołowe, 
„T ajem nica“ powodzenia, dawno znana współza­
wodnikom „Rhon-u“ jest i będzie ścisła i rozumna 
współpraca lotników, konstruktorów i naukowców. 
Prof. Gaorgii nie powiedział za wiole mówiąc
0 kra jowym  locie bezmotorowyoh samolotów. 
W przyszłości trzeba będzie przystąpić jeszcze do 
innych  zarrsdoirń i do ioh rozwiązania. Możliwości 
lotu szybowcowego s.* n iewyczerpane Za pomocą 
punktów oparcia „Deutsche L uf ihansa“, „Westfa- 
ien“ i „Szw abenland“ byłoby możiiwe przeprowa­
d z e n i e  ekspedycji szybowcowej oeeaniczno - badaw; 
czej. Wieczorne ochłodzenie Bię powietrza przynosi 
silne v e r tyk a ln e  prądy. Wzdłuż „d róg“ chm ur 
kum ulus mogłyby się odbyweć loty o kilkuset km. 
długości. W łaśnie w miesiącach zimowych mogą 
byó prowadzono badania nad term iką  wysokości. 
Pod chm uram i „owieczkami“ , na wielkich wyso­
kościach są wznoszące prądy, także zależne do 
ochłodzeń, które p ¡zwalają na  dłuższe szybowanie.

W ywody profesora, przyjęte wielkim aplauzem, 
są znowu w yznaniem wiary: „Pracow ać z z ap a r­
ciem się siebie i latać, jest duchem niemieckiego 
lotnictwa szybowcowego“ ,
Głos Niemców o L O P P .  — Nowe metody propagandy 

OPL. w Polsce.
W ielka  wystawa LOPP-, k tórą  zorganizowała 

LOPP. w Katowicach; poraź pierwszy pokazała 
nową metodę propagandy. L iga  w swej uśw iada­
miającej p racy wśród szerokich mas ludności w y­
chodzi z tego założenia, że nie  należy wywoływać 
psychozy przes trachu na  wypadek ataków lotni­
czych. Dlatego wystawa K atow icka  podchodzi do 
tego problemu zgoła z innej strony. Pokazuje  ona 
widzowi a tak i  lolaicze w formie najbardziej p ry ­
mitywnej, mówi o tem. że nieprzyjaciel wprawdzie 
posiada eskadry  lotnicze, bomby i gazy trujące, 
lecz że i Polska posiada ich w dostatecznej ilości. 
Polska czyni ponadto więcej jeszcze dla swojej lu- 
duośoi, bo buduje dla  jej bezpieczeństwa schrony 
przeciwlotniczo - przeciwgazowe i czyni wszystko, 
aby móc w razie a taku  nieprzyjacielskiego miasta
1 cen tra  przemysłowe zabezpieczyć za pomocą sz tu­
cznej mgły.

Z tego punk tu  widzenia wychodząca myś! oraz 
pokaz eksponatów, zdaniem L i sri, o s i ę g a  najpewniej 
swój c>d, a mianowicie przekonanie ludności, że 
przy  dobrej organizacji i skut.cczneca przygo to ­
w aniu  środków ochronnych powodu do obaw 
niema Koniecznem jednak jest, aby ludność nic 
zaniedbała niczego, za pornecą czego, zdaniem Ligi

Trzeciej Rzeszy. Ustawiono dwa ogromne maszty, 
na które wciągn.ęto sz tandary  po krótk ie j u roczy ­
stości wstępnej przy  dźwiękach hym nu  państwowe­
go i hitlerowskiego, przyezem wojsko prezentowało 
broń, poczem programow ą mowę wygłosił minis ter  
Frick .

uzysknje się pewność i bezpieczeństwo znpełne.
Liga i O. P. L tłum aczy urządzenie wystawy 

w Katowicach tem, że okręg przemysłowy górno­
śląski w razie wojny specjalnie będzie narażony na 
niebezpieczeństwo ataków lotniczych i dlatego jego 
ludność w nna być specjalnie do obrony przygoto­
wana.

Nowy wyścig dokoła świata.
Jak  się dowiadujemy, francuskie Ministerstwo 

Lotnictwa już w najbliższych dniach poweźmie 
i ogłosi decyzję w sprawie poruszonego przez „Le 
Jo u r n a l“ projektu lotu dokoła świata, k tóry  ma siij 
odbyć w 1935 r. Lot ton ma być wykonany 
w trzech wielkich etapach, z których pierwszy bę­
dzie prowadził z P a ryża  przez Syrję  albo Indje 
lub też przez S yrję  i Indje, albo przez Moskwę — 
Tomsk do Tokio D rug i etap Tokio — San F ran -  
cisko w którym  trasa będzie prowadzić bądź to 
przez wyspy Aleuckie lub też jeszcze dalej na pół­
noc przez cieśninij B erynga  dla trzeciego e tapu 
San Francisko  — P a ry ż  są trzy  możliwości prze­
widziane, pierwsze trasa: przez miasto Meksyk,
Buenos Ayres, Pernam buco, albo drug i przez m ia­
sto Meksyk — Natal,  albo wreszcie trzecia trasa 
Nowy York — Nowa Fundlandja .

Ten wyścig lotuiózy ma dowieść możliwości 
urządzenia iinji komunikacyjnej w etapach. Z tego 
też powodu nie choą dopuszczać maszyn aportowyzh 
zbudowanych tylko dla szybkości, a ty lko te m a ­
szyny, k tóre  mogłyby służyć do celów kom unika­
cyjnych. W inny  one posiadać promień działania
4 tysiące kilometrów i być wyposażone w dwa łub 
trzy silniki,  z k tórych każdy sam przez się mógłby 
u trzym ać a p a ra t  w powietrzu. Pozatem muszą te 
samoloty być w stanie zabrać conajmniej C pasa­
żerów.

Magle w składach Kolonjalnycł) 
a podatki.

Ministerstwo Skarbu  upoważniło Izbę S karbo­
wą do zwalniania  przedsiębiorstw sprzedaży towa- 
warów spożywczych od obowiązku nabyw an ia  na 
rok 1935 odrębnych świadectw przemysłowych nu 
magle, o ile magle te są u trzym yw ane w tem sa­
mem pomieszczeniu co i skład kolonjalno-spożyw- 
czy, bądź też w pomieszczeniu bezpośrednio połą- 
czonem z tym składem.

W spom niana ulga może by< udzielona wyłącz­
nie na indyw idualne podania płatników, które n a ­
leży wnosić do właśoiwych te ry toria ln ie  Urzędów 
Skarbowych, przyezem podanie takie podlega opła­
cie stemplowej w wysokości zł 3,30.

Nasz stosunek do sztuki.
Umiłowanie, jak iem  społeczeństwo wielkopol­

skie darzyło przed wojną sztuki plastyczne, popie­
ra jąc  nieliczne stowarzyszenia artystów, wypływało 
z uznania  potrzeby kształtowania  i rozw ijania  w ła­
snej sztuki, jako przeciwważnika do sztuki n ie­
mieckiej. Wszakże silniejszym powodem dhałcśoi
o sztukę rodzimą, był fakt, że chciano zudokumen-



iowaó na każdym kroku, iż n a r ó d  polski jest n a ro ­
dem żywotnym, ku ltu ra lnym , godnym własnej 
państwowości, bowiem ma własna l i te ra turę ,  wła- 
Hną sztuką, własną ku ltu rę  i dziejowy dorobek.

Okres powojennej stagnacji,  k ryzysu etc »pra- 
wił, że nasze uczucie w tym kierunku, nieco się 
utopiło. Może i do tegu przyczyniła  sie okoliczność, 
iż tysiące byłych jeńców rosyjskich, rozsianych po 
naszej dzielnicy, upraw iało  m alarstwo amatorskie  
zbywając swoje praco w handlu  domokrążnym. To 
też dziwnie się złożyło, iż domy nasze polskie za­
wiane Bił motywami roayjakiemi, malowidełkami, 
k tóre  n ieraz w cenie stoją niżej od wartości pięk­
nych ram.

Nie dziw więc, że na tak im  m aterja le  obrazo­
wym nie może się ukształesć miody dnch polotu 
artystycznego naszych dzieci. Nie dziw, że mło­
dzież w tym  dziale, mimo uzdolnienia, nie  rozwija 
swoich skrzydeł do orlego lotu .. lu n y  bowiem, 
obcy dla polskości bije duch z oblicza tych obrazów...

Jak że  bywało inaczej,  za dawnych lat. Nie 
starczyło artystów polskich i ich dzieł aby obwie­
sić kom naty  pałaców i domów — polskich. Tak 
wielkie żywiono umiłowanie do tego co swoje. Lo 
też nie dziw, że w każdym domu, nawet robotni­
czym, spotkaliśmy przynajm niej  dobre reprodukcje  
pa tr io tycznych  dzieł malarskich, naszych artystów. 
Ileż to setek tysięcy kopij Matejki, Kossak», Elja- 
sza Radzikowskiego, S tyk i  i wielu innych zawisło 
na ścianach domów mieszczańskich...

Dzisiaj zda się, iż zapomnieliśmy o swoich. 
A rtystów polskich — mówi się niema — choć żyją 
pośród nas i walczą o kawałek  płótna, pendzle 
i farby. Żyją, żyją, ty lko  my z niedbałf śoi ich nie 
chcemy poznać, nie  chcemy nawet popatrzeć na 
wysiłki, jakobyśmy nie byli ciekowi, jak  przem a­
wia dusza polska w sztuce plastycznej. Znają  ją 
Francuz i ,  Anglicy , znają także A m erykanie ,  ale 
nam  — przeciętnie — twórczość polska plastyczna, 
poza nielicznemi w yją tkam i jest obca.

Tak być nio powinno. Wszak zawsze k ilku 
ideowców, g ru p a  straceńców, miłując bezgranicznie 
swój fach daje podstawy które  nazew nątrz  świad­
czą o ku ltu rze  polskiej.

Ta obojętność sprawiła, iż ściany naszych mie­
szkań zdobią już naw et nędzno reprodukcje  obcych 
dzieł. Zatrac il iśm y sam okrytycyzm. P a tr z y m y  co­
dziennie nn rozwój rysowniczy, czy m alarsk i  n a ­
szych dzieci, spu tykam y się z różnemi przejawam i 
sztuki w pracach rzemieślniczych naszych sz tuk­
mistrzów domorosłych, podziwiamy uzdolnienie, 
mówimy; potrzeba ty lko szkoły, a  będziesz mistrzem, 
lecz czemu każemy temu dumniemanemu mistrzowi 
drzemać, ozemu nie s ta jem y się mecenas!>.mi choć­
by na tyle, na i i0 nam stać? Czemu nie dokła­
dam y rą k  do wykształcenia takich jednostek w y­
bitnych? Każda, taka  indywidualność n iewyzyskana, 
nieodpowiednio poprowadzona, ginie niepowrotnie 
dla k u l tu ry  polskiej.

A jeżeli już nie możemy być mecenasami 
sztuki,  w wielkiem zrozumieniu, bądźmy nimi 
w m aleńkim  zakresie. Kształćmy nasze dzieci, po­
sy ła jm y je na wystawy artystów, u ła tw ia jm y  im. 
zwiedzenie galery j  zabytkowanych, muzeów etc., 
k tóre budzą nustrój,  zapał do p racy  i natchnienie. 
Umożliwiajmy pracę ar tys tom  polskim przoz zaku- 
powanie ich dzieł. Mało kto sobie uświadam ia że 
np. portet w reprodukcji  a r tys tycznej fotografji 
ka lku lu je  się n ieraz drożej, an iżeli olejny, z pod 
ręk i a r ty s ty  k tóry  przecież stauowi już dzieło w ar­
tościowe. Mnóstwo jest wypadków gdp.ie kontentu- 
jerny się drogiemi powiększeni»mi fotograficznemi 
bezduaznemi, ch oć  w równej cenie moglibyśmy.

zyskać dzieła malarskie  bardziej plastyczne 
i w barwach swoich żywotniejsze. Zbiiżmy się 
więc do sztuki twórczej, nie przerażajm y się zapy­
tan iem  na wystawach a r tys tycznych  o cenę dzieła, 
p o ta rgu jm y  się, wreszcie dodajm y coś nieco, ale 
przyb iera jm y  domy nasze tylko sztuką polską. 
Wszak niemasz piękniejszego wnętrza, nad p rz y ­
brane  eympatycznemi dziełami malarskiemi, pię- 
knemi w itrażykam i na oknach rzeźbami, drzewo­
ry tam i ,  akw afortam i, m iedziorytami, kobiercami, 
kilimami, gobelinami etc. A przecież sztuka nasza 
przeziera dalej. Zdobnictwo polskie dziś już p rze ­
jawia się w s t ruk tu rze  naszych sprzętów użytko­
wanych, żyrandoli,  świeczników stołowych, lamp, 
kinkiet,  — ba nawet w arohitektownice mebli n a ­
szych. Wszystko to tworzy cichy, skrom ny, n ieraz 
głodny a r tys ta ,  tworzy po zakam arkach , z rozpal o- 
nenii oczyma i wypiekami na twarzy, pełen za­
dumy, jak  bardzo to hędzie się ludziom podobało, 
jak pięknie to wyrazi duszę polską, tę od dziś i tę 
od Piastal

Trzeba ty lko odróżniać plewy od ziarna. 
Trzeba w handlu  omijać obrzydliwą, blaszaną, — 
nawet kosztowną — tandetę żydowskich fabryk, 
prześcigających się w tworzeniu bohomazów. Tak, 
ale gdzież tu szukać tych artystów? — Pi śród 
swoich, najbliższych, a  jeśli ich nie starczy, idźcie 
na wystawy, poznawajcie artystów i ich dzieła, 
zapytujcie  organizacje  artystyczne, zapisujcie się 
na ich członków wspierających, a wszystkiego się 
Jowieoie, zdumiewając — jak  tanio. Ju ż  wszedł 
nowy prąd w progi wielu świątyń, wielkomiejskich 
i małomiejskich, wkroczył nawet do Diektórych 
kościółków wiejskich, dzięki światłej akcji ducho­
wieństwa.

Dzisiaj jest czas już na mieszczaństwo.

Zeznanie o dochodzie.
Rozporządzeniem Ministra  S karbu  z dnia  5-go 

lu tego 1935 r. te rm in  do sk ładania  zeznań dla 
w ym iaru  podatku dochodowego za rok. 1935 dla 
osób fizycznych i spadków wakujących, p row adzą­
cych księgi bandlowe lub gospodarcze został prze­
sunię ty  do dnia 1 kwietnia  1935 r. T erm in  ten 
dotyczy również dochodów powyższych osób, osią­
ganych z innych  iródeł nie objętych księgami han- 
dlowemi lub gospodarczemi.

Do tego samego term inu  został przesunięty  dla 
wyżej w ymienionych osób term in  płatności p rzed­
p ła ty  (zaliczki) w wysokości połowy kwoty, jaka  
przypadnie  od zeznanego dochodu.

Osoby fizyczne i spadki wakująoe nieprowadzą- 
ce ksiąg handlowych lub gospodarczych a osiąga­
jące dochód z nieruchomości g runtowej p rzekracza­
jącej 100 ha, f.lbo z nieruchomości budynkowej, 
składającej się z więcej niż 20 izb lub też z przed- 
ciębiorstw i zajęó obowiązane są złożyć zeznanie o 
dochodzie i uiścić przedpłatę w term inie  do dnia 
1 m arca  1935 r.

Równocześnie z p rzedpłatą  na poczet państwo­
wego podatku dochodowego należy uiścić w kasie 
skarbowej przedpłatę na rzecz podatku  kom u na lne ­
go do państwowego podatku dochodowego w wyso­
kości połowy kwoty obliczonej według skali poda­
nej w form ularzu  zeznania o dochodzie.

F o rm ularze  zeznań o dochodzie można otrzymać 
w Urzędzsch Skarbowych.

Kronika miejscowa.
— Z P .  C. K. Polski Czerwony K rzyż Oddz 

u-K ro toszyn  podaje do wiadomośoi, że w połowie



m arca  rozpoczyna się kurs  sanitarno-ra towniczy ze 
gpecjalnem uwzględnieniom pogotowia san i tarnego
o. p. 1. biernej.  Na kurs  mo^ą się zgłosić panie  
od 18 — 40 roku  życia, oraz panowie, którzy na 
komisji poborowej o trzym ali  ka tegorję  C, D lnb E. 
Zgłoszenia piśmienna prosimy skierować na ręce 
prezeski O.idz. krotoszyńskiego Dr-wuj Kraywań- 
skiej, Krotoszyn — R ynek  3. Osobiste agioszenm 
przy jm uje  się w czwartek, 7 bm. od fodz. 7,30 do
9,30 wieczorem w świetlicy drużyn  ratowniczych 
(Zamek w parku).

Zważywszy, że każdy obywatel winien być do­
kładnie  obeznany z ratownictwem san i ta rnem  prze- 
ciwgazowem, m am y nadzieję, że zgłoszenia ludzi 
młodych i zdolnych do niesienia pomocy bliźnim, 
będą bardzo iiczne.

— Sprostowanie. Droga Krzyżowa w piątek
0 godz. 7-inej a nie jak  mylnie  podaliśmy o godz. 
8-mej.

— Kino B a łtyk  wyświetlało fi lm prodnkoji am e­
r y k a ń s k i e j  pt. , ,Pi]nuj swego męża". A kcja  toezy się 
na dyskach okrętowych dając ciekawy obraz życia 
m arynarzy ,  ich odwagi i walki z żywiołem. W  głów­
nych rolach występuje para  znanych artystów: 
W. Beery, k tóry  świetną g rą  i komiczną fizjogno- 
m:ą wywołuje wybuchy śmiechu, i M ary Dressier 
juko energiczny kap itan  holownika. M, Dreslcr to 
rozśmiesza tyranizowaniem męża pijaJta, to wzrusza 
głębią uczuć żony i matki. F ilm  ten  obfituje w ko­
miczne sceny ale ma także momenty tragiczne jak 
np. konfl ik t  między ojcem i synem, lub bohaterska 
w alka z burzą na  morzu,

— Z zebran ia  Tow. Właśe. Domów i Nieruch. 
N a plenarne  zebranie Tow. Właścicieli Domów
1 Nieruchomości, k tóre  odbyło s:ę w piątek 22 bm , 
przybyło  38 członków. Zebrani zaznajomili się 
przez wygłoszony re fe ra t  i obszerną dyskusję z waż- 
niejszemi przepisami w ykonawc/emi do ns «wy,
o podatku dochi.dov.ym. Dłuższa dyskusja  wyłowiła 
się też nad odczyt! nem przez prezesa p. Końozaks 
ORłoszemem p. B urm is trza  o obowiązku właścicieli 
domów codziennego s tarannego  czyszczenia chodni­
ków, ścieków i ulic. T u ta j  poruszono też kwestję 
założenia kanalizacji wzgl. odwodnienia. W rezul­
tacie dyskusji nuci wspomniauem ogłoszeniem po­
stanowiono przedstawić swojo żyćzenia p. B u rm i­
strzowi na piśmie. P P rezes zakomunikował na­
s tępn ie  treść podań do M agistra tu  w sprawie  w y­
górow anych opłat za wode, gaz, prąd i iiozniki, 
jakoteż w sprawie niedostatecznego wyposażenia 
miejscowej straży  pożarnej. Pu za tem podał pan 
Prezes do wiadomości, że biuro Towarzystwa p rzy j­
muje zgłoszenia wolnyeh mieszkań i sprzedaży 
nieruchomości.

— 1  W alnego Z ebrania  Koła Związku R ezer­
wistów w Krotoszynie. W dniu 28 lutego o godzi 
nic ly-tej odbyło się w B^li „ S trze ln icy “ Walne 
Zebranie  Miejscowego Kola Związku Rezerwistów. 
S a w i ło  się ca 350 członków. Przy stole p rezyd ia l­
ny m  zasiedli członkowie Zarządu Koła i członko­
wie Zurządu Powiatowego Z. R.

P an a  Dowódcę 56 pp. reprezen tow ał pan  mjr- 
Mastalski.

Po zagajen iu  zebrania  prezes Koła Z. R. nor. 
rez. BtichSa pros ł pa:ia S tarostę  W ilanowskiego 
kpt.  dypl. rez na  przewodniczącego.

Przed rozpoczęciem ot,rad wysłuchali zebrani 
uroczyś ic „Ode! ¡nie Hołdu Hetmanom i W  dzom 
N aro d u '1, odczytanego przez prezesa Zarządu Pow. 
kapit.  w st. Bp. F en rycha .  Następnie złożyli sp ra ­
wozdania prezes Kota per.  rez. Buclłta oraz d i ls i

członkowie zarządu. P ięknie  wygłoszone spraw o­
zdania świadczyły o ogromie dokonanej przez Za­
rząd Koła pracy. Po sprawozdaniu Komisji Rewi­
zyjnej zebranie udzieliło Zarządowi jednogłośnie 
absolutorium Przewodniczący zebrania  pan  S ta ro ­
sta W ilimowski w serdecznyóh żołnierskich słowach 
podziękował Zarządowi za jego pracę. Po przerwie 
przewodniczył dalszym obradom kpt. w st. sp. Fen- 
rych, k tóry  poprosił dotychczasowy zarząd i komi­
sję rewizyjną, faby dalej pełnili dla  dobra myśli 
wojskowej ciężkie obowiązki w Kole Związku R e­
zerwistów. Dotychczasowy Zarząd i Komisja R e­
wizyjna zostały jednogłośnie w ybrane na okres 
następny

Por. rez. Buchta, prezeB Koła podziękował pa­
nu Staroście, członkom Zarządn Powiatowego p. kpt. 
Kulmanowi, p. komendantowi Sałacińskieiuu za 
za życzliwe popieranie  prac  Koła. Nadmienić wy­
pada, że rezerwiści pod kierownictwem pp. Grzel- 
ekiego i Gumółfci pięknie p rzybra l i  salę obrad.

Zebranie, które miało piękny i poważny przo- 
bieg zakończył przewodniczący okrzykiem ,,Na cześć 
Polski, P a n a  Prezyden ta  i I  Marszałka Polski".

— Ze sali sądowej. Na ostatnich rozprawach 
tut. Sąd Grodzki zasądził: J a n ia k a  W aw rzyna  
z Ochli za kłusownictwo na 2 typodnie aresztu 
v, zawieszeniem na 2 la t i ;  Wielgiego Woj. z K oby­
lina za kłnsowniefwo na 50 zł g rzyw ny  z zamianą 
na 10 dni aresztu; Maćkowiaka Józ. z Kobylina za 
kłusownictwo na 2 tyg. aresztu  z zawieszeniem na
2 lata; K anieekiego Ant- za S tarków ca za kłuso­
wnictwo na 2 tyg, aresztu z zawieszeniem na 2 lata; 
Falkiewicza Edw , przebywającego obecnie w wię- 
zienin w Ostrowie, za kradzież na 7 mies. wię 
zienia; Jagodzińskiego Wład. z K nklinow a za znie­
wagę urzędnika na 1 mies. aresztu  z zawieszeniem 
na 2 lata; Kaźmierezaka Sian. z Ligoty  i Paw ia  
czyka Stan. z Trzebowa za urządzenie bójki po fi 
mies. więzienia z zawieszeniem na 3 lata; Hałasa 
Mich. z Kobylina za kłusownictwo na 3 tyg. 
aresztu: Mintę J a n a  z K uklinow a za kradzież na 
6 mies. więzienia z zawieszeniem na 3 latu; Szul- 
cayka F r.  i H ałasa  Mich. z K obylina  za kłusówni- 
etwo na 1 mies. aresztu z zawieszeniem na 3 lat»; 
Paszek F ranciszkę  i Stauisiawa z L igoty  za znie­
wagę na 50 zł lub 5 dni aresztu i na 30 zł lub 
6 dni aresztu; Jez ierzką  Jadw ig ę  z Piekarzewa 
pow. Ja ro c in  za zniewagę na 30 zł g rzyw ny  z za­
m ianą na 6 dni aresztu; Skorupskiego Józ. z P a ­
sierbów pow. Gostyń za kradzież na  3 mies. aresztu; 
Lorka Józ z Góreczek W ielkich  pow. Rawicz za 
paserstwo na G mies. więzienia z zawieszeniem na
3 lata o rrz  na 50 zł g rzyw ny  z zamianą na 5 dni 
więzienia; S zafran iaka  Zyg, z Pasierbów za paser­
stwo na 6 mies. wiezienia i 50 zł lub 5 dni wię­
zienie; M ichalaka F r .  z Ligoty za udział w bójce 
na  6 mies. wiezienia z zawieszeniem na 2 lata; 
W ięcka Ant. z Krotoszyna za kradzież leśną na 
200 zł g rzyw ny  lnb 20 dni więzienia; Sylw estrzaka  
Józ. z Częstochowy za oszustwo na 2 la ta  wię­
zienia z zawieszeniem na 3 lata; Maruszewskiego 
Tom. z Kujewa pow. Ja roc in  za kradzież ua 2 tyg . 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata; Jenz io rka  Rocha 
z Rocłiiwic pow. Kalisz za paserstwo na 1 miesiąc 
aresztu z zawieszeniom na 2 lata.

RUCHOMA @y|TAfi)A SZTUKI
w Zamku Kiott iszyńskim

zwiedzać można codziennie od 10-tej do 18-tej. 
Wstęp 0,15 zł i 0,30 zł. Wycieczki 10 g r  od osoby.
--------- — — i-------------T'*1"1 -  T ~ r ~



Korzystne źródło zakupu  dla rolnictwa 
i wszystkich rodzajów p r z e m y s ł u  jest

DroierineiŁiiKilzien
Krotoszyn L. W ąsowicz Rynek 13.

Wielki wybór w tapetach i po cenie | l | « g g a s 2  
zniżonej.

SALON FR9ZJEMI „HlflOIT
dla P a ń  i Panów  

poleca pierwszorzędną s i ł ę  przy o n • 
d u l a o j i  PA if ,  jak  również swoją 

jaknajs tarcnnie jszą  grzeczną i rzetelną obsługę.
Henryk Stefański.

Rynkowa 4 K R O T O S Z Y K ,  Rynkowa 4

HAJPRZyJEHNlEJSZy P0BVT,
sm aczne ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni tylko

Cukiernia i Kawiarnia „ W a r a w l a n i u r
J a n  D u d e k

I iynek 11 K R O T O S Z Y N ,  Rynek 11
Wielki wybór ciastek deserowych, droźdżowycb i t. p. 

Codziennie świeży cljleb i bulki własnego wypieku.

Przyjmujemj' już zamówienia na

W A P N O  EUBOWLRHE i U W M l
D ź w i g a r y  — s i a t k i  d r u c i a n e  n a  p ł o t y

Polecam y hacele, podkowy, lemiesze, odkla- 
dnie, żelazo, blachy, węgiel kowalski 
— i drzew ny do cenach zniżonych —

„ Ż  E ‘ tL  0  1S 0 “
R y n e k  16 K r o t o s z y n  (dom p. Jabłońskiej)

|  S a e s n o ś ć E  E f o l r s S c ^ !  f
o p o l e c a m :  o.
S  Sztuczne naw ozy  ze składu konsygnacy j-  £  
» nego (fabrycznego), oraz  węgiel, m ąk ę  5 
° i paszę  po cenach przystępnych. «

■g S C .  B i e ^ s a r l s k i  I
% Tel. 156. K rotoszyn - Kynek 22. Tel. 156. 3

Piwo Okocimslcii@
poleca R e s t a u r a c j a

l¥B. K O Ń C Z  AK
K R O T O S Z Y N  -  R Y N E K  2

W ódki — W ina — Likiery

I K  17/32

PRZETARG P M M .
Nieruchomości położone w Pogorzeli i w chwi­

li uczynienia wpisu o p rze ta rgu  zapisane w księ­
dze gruntowej Pogorzela  tom V k a i t a  23 (rola) 
tom V I  k a r ta  71 (rola) tom X X I  k a r t a  627 na 
imię ro ln ika  J a n a  Foltynowicza w Grębowie zosta­
ną w drodze egzekucji

dnia 15 m aja 1935 t . o godz. 10 przed południem
wystawione na prze ta rg  przed niżej oznaczonym 
Sądem pokój No. 9.

I. Pogorzela kartu  23 jest to ro la  o obszarze 
9.1010. ha z czystym dochodem g run tow ym  0.24 
tal. k a tas tra ln ie  oznaczona jest w art.  113 matry- 
kuły, mapa 3 parcela VllO'

II. Pogorzela k a r ta  71 jest rolą o obszarze
0.14.80 ha z czystym dochodem grun tow ym  0.69 
tal. oznaozona ka tas tra ln ie  w a rt .  112 . m a try ku ły ,  
m apa 2 parcela ll0/ł0.

I I I .  Pogorzela k a r ta  627 jest ro lą  o obszarze 
1.43.70 ha  z czystym dochodem grun tow ym  5.63 tal. 
k a tas tra ln ie  oznaczona pod a r t .  700 m a t ry ku ły  
m apa  2 parcela 30.

W zm iankę o prze targu  zapi«ano w księdze 
gruntowej dnia 12 m arca  1934.

K oim in ,  dnia 26 lutego 1935.

Sąd Grodzki.

© S  © © © © © © © © i § r © © © © © © © © ©
!  ST. SKOSROftSKI *

poleca po specjalnie zniżonych cenach :  
zegary, zegarki, biżuterie ,  obrączki ślubne

Specjalność: okular? oraz wszeikie przyh. optyczne
^ © © © © © @ © © © @ © © © @ © © (3  

Kupujemy każdą ilość

k r ó l i k ó w  d o m o w y c h
żywej wagi od 3 —6 fun ta

płacimy ceny najw yższe ew entualn ie  w ym ien iam y 
na  słoninę — odbiór każdy  
poniedziałek przed południem.

Beconiarnln-Rzeźnin Miejska Krotoszyn, Kobylińska 14.

©eslel siśi drzewo opałotoe - Pasze
dostarcza  (franko w  dom) 
po cenach  konku ren cy jny ch

J ó z e i  M i n t a  („G leba“ )
Tel. 84. KROTOSZYN K oźm ińska 21.

I. K. 8/32.

PRZETARG PRZWUSOW.
Nieruchomość położona w Nowejwsi i w chwili 

uczynienia  wpisu o p rze ta rgu  zapisana w księdze 
grun tow ej Nowawieś tom I. k a r ta  8 na  imię ro ln i­
ka Jakóba  Cłabryelczyka i żony jego Agnieszki 
z Je rzaków  w Budach żyjących w ogólnej vspól-  
ności majątkowej zostanie celem zniesienia wspól­
ności
dnia 8 m ała 1935 r. o godz. 10 przed południem
wystawioną na p rze ta rg  przed niżej oznaczonym 
Sądem pokój No. 9.

Nowawieś k a r ta  8 jest to zabudowana n ie ru ­
chomość o obszarze 0.42.60 ha z czystym dochodem 
grun tow ym  2.09 tal. o wartości używalnej bud yn ­
kowej 45 mk. W katas trze  zapisana jest pod art .  
77 m a t ry k u ły  i liczbą 8 księgi podatku budynko­
wego a składa się z parcel mapa I. nr.  83, 43 i 44.

W zm iankę o p rze ta rgu  zapisano w księdze 
gruntowej dnia  27 październikn 1934.

K oim in, dnia 26 lutego 1935 r.

Sąd Grodzki.
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pokryw ają  następujące  ogiery :

1. E l e g a n t  s i w y  g a t .  I E l i a s  E l b e r i c h
z.  m .  G r a ż y n a  k s i ą ż k a  r o d o w a  p o  
A s k a l o n  s z w e d , - a r a b .

__ 2. K r n i t  ś r o n e k  k a t .  2 p o  A g a m e m n o n
gg l  a n g l o - s r a b  z. m .  K m i t a  p o  K m i c i c  0 0
| g  p o  M e x u c i e  0 0 .

m  3 .  A g a m e m n o n  s i w y ,  k a t .  2 .  o j c i e c
S §  G i a u r  0 0  m a t k a  A n d r a  p o  A r t i g e r .
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Zw racam y również uwagą, żs mamy 
na sprzedaż nasiona buraków  pastewnych 
„M am u ty “ i pól cukrowe.
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R a d j o  4 - r o  l a m p o w e  P h i l i p s a ,  d ę b o w a  s y p i a l k a  
z  m a r m u r a m i  i l u s t r o ,  k a n a p y ,  f o t e l e ,  b i u r k o  a m e ­

r y k a ń s k i e ,  o b r a z y ,  l a m p a  n a f t o w a  d o  s a l o n u ,  

r e p o z y t o r j a  k o l o n i a l n e  o r a z  r ó ż n e  m e b l e .

Krotoszyn, KnlisHn 38 m . 3.

!oeefs-ipoiiy-MM
mi urszelkle części zoposoure

kupisz na jtan ie j  u

W -  N O W I C K I E G O
Krotoszyn, Zdunow ska 19

Msfttiistf RozdrażEU pss .Krotoszyn
wydzierżawi

o e i s  o i o c o i M i i o s p
MBnBBMggnaMtaBMBBBiaaBaMwaMSPWgiiMisBBagBHwgwaaBgagMBBaBSiaBSBawg»

Najkorzystniejsze źródło zakupu towarów 
koloaja inych  to

S ta n is ia w  Sä d s a s z

Skłst! to sn ió to  liolonjalnych
IlrotUHZ)!!, 31.

(dom p. Raka).

Ä y Q y S T V ^ I  P F L A N T Z
Telefon 125 KROTOSZYN R ynek  31

Bändel to w nröw  koionitslnycli, delik .,  wótieH i m,
hurt — — — — — — — deial

N A  S WIOSENNY
polecamy: m aterjały na sukienki, płaszcze, ubrania 
męskie, pończochy, rękawiczki sw etry, oraz wszelkie 
towary krótkie. Płótna, inlety i t. d. po cenach jak 
podczas białego tygodnia. Wielki wybór firanek.

D O K I  T O W A R O W Y
antoni Szych i M a  Hechmnnou/o

ś Rynek Ratusz.

O G R O D N I K  S A M 0 D Z I E L H 9
potrzebny od l marca 1935. 

H a i s ą i r a o ś ć  K o b i e r n o .

używ ania  ścieżki p ry w a tn e j  L M  D  t i  i s  i l  1 I i  I i  przez moją łąkę.

i F a r s s t  F r ^ d e s ^ y k ,  — Chachalnia.
r i i i ł i i

ALFONS HERDACH
poleca materjały damskie, na suknie, bluzki, 
kostjumy i płaszcze.
Materjały męskie na garnitury i palta. 

Firany, chodniki, płótna.

Ceny btirdzo niskie —  gatunki pierw szorzędne.
— ----------- . . . ..---------- .--------------- ------ - - .......... .......

Kilkę - Ospę ■ K r a  - Pęczak - Śrut
polec** po cenie konkurencyjnej

Ś r * u f © w r & i a  Z b o ż a
F r .  L e s i ń s k i  

Telefon 116 H H O T O » Z V ll  Koźmińska 60
-— — . mi . »  |%p

I. K. 12/31.

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Koźminie i w chwili 

uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Koźmin tom 23 karta 1072 na imię ho- 
telisty Władysława Grodzkiego w Koźminie zosta­
nie w drodze egzekucji
dnia 1 go m aja 1935 r. o godz. 10 przed południem
wystawioną na przetarg  przed niżej oznaczonym 
Sądem pokój nr. 9.

Nieruchomość zapisana jest pod nr. 615 matry- 
kuia  oraz 35 księgi podatku budynkowego, inapa 8 
parcela  116, 117, 118 i oznaczona jako zabudowana 
nieruchomość z podwórzem i ogrodom obszaru
0.74 30 ha z czystym dochodem grun tow ym  8,25 tal. 
i wartości użytkowej 2883 iuk.

W zmiankę o p rzetargu  zapisano w księdze g r u n ­
towej dnia 5 października 1935 r.

Koźmin, dnia 20 lutego 1935 r.
Sąd Grodzki.


